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m y  dzis dwaftju-z „n a ro d y  wybrane*' ,  imiych,  czyli do gonu. A szko ły  i 
dz iwnie  do siebie podobne  p rzez  py- ćw iczenia  Hi t ler jugend to ty lko nie- 
chę* chęć p an o w an ia  i n ienaw iś ć  do m iecka  odmiana chede ró w .

Żydzi - przestąpcy
U r z ę d y  . s t a ty s ty c z n e  w  Polsce  

nie podają  jaki odsetek  w ś ró d  p r z e ­
s t ę p c ó w  k ry m in a ln y ch  s t an o w ią  ż y ­
dzi. (Zes tawienie  takie b y ło b y  dla 
nich kłopotl iwe.)  Ale n a w e t  z  n o t a ­
tek, u m ies zc zanych  \vj-lgazctach ł a ­
t w o  w y w n i o s k o w a ć ,  że w ś ró d  b a n ­
d y t ó w  (np. „bandyci  polscy"  w e  
Francj i  „ w y z n a n ia  mojżeszow ego")  
i złodziei,  p ro c en to w o  yriększa jest 
l iczba ż y d ó w  niż jakie jkolwiek in­
nej narodowości .  Są  jednak  inne 
zbrodnie ,  w  k t ó r y c h  żydzi ,  mają  \vy 
ł ączny  monopol  i w ś r ó d  których,  
ludzi innych na rodów,  p raw ie  zu­
pełnie nie ma. P oda jem y  kilka z 
r i ch  dla p rz y k ła d u !

Handel  ż y w y m  t o w a r e m :
O ra ją  tutaj  rolę t rady c je  h i s to­

ryczne .  Po  w p r o w a d z e n iu  ch rześc i ­
j a ń s tw a  na pogańskich ni egdyś  z i e ­
miach Europy,  kościół  katolicki z a ­
kaz ał  s w y m  w y z n a w c o m  t rudnić  się 
handlem ludźmi. Handel  ten t o l e r o ­
w a n y  przez  w ł a d c ó w  św ież o  w y-  
ch rzconych  i jeszcze nie zupełnie 
przes iąk n ię t ych  duchem k a to l i c y z ­
mu nie od. , razu w y g a s ł .  W o b e c  za ­
kazu w y d a n e g o  w tym  kierunku 
p rz ez  kościół  katolicki s w y m  człon­
kom objęli handel  ludźmi  (mew olni- 
kami)  w' sw oje ręce  żydzi,  k tó rzy  
w  ty m  właś ni e  czas ie zaczęli  n a p ł y ­
w a ć  do Europy.

Od tego czasu handel żywry m  to­
w a r e m  tkwi  niepodzielnie w  rę kach 
żydow sk ic h .  Ś w iad cz ą  o t y m  choć ­

by  os ta tn io  w y k r y t e  zbrodnie  ż y ­
do w sk ie  w  Polsce .  I tak  a r e s z t o w a ­
no w  b. r. w  Krakowie żydów skicli 
h and la rzy  ż y w y m  to w a rem ,  Paulę  
St re ich  i H e r sza  Bormanna,  k tó r z y  
w'ywozili  s tąd  dz iew czę ta  do do ­
m ó w  ro zp u s ty  w  Argentyn ie  i Al­
gierze.  P odobn ie  w y k r y t o  w  Kra ­
kowie  aferę su ten e r sk ą  na  k tóre j  
czele s tał  Mojsie Gross .  W  Wilnie 
s kaz ano na  2 la ta  więzienia  za u- 
t r z y m y w a n i e  „domu . sc h ad ze k ” ż y ­
d ó w k ę  Libę Kopclowicz,  ora z  na S 
lat  więzienia  za u t r z y m y w a n i e  „ d o ­
mu ro z p u s ty ” i s t ręczen ie  do ni erzą­
du ż y d ó w k ę  Lo rę  Lew inow icz .  —  
W  Łodzi a r e s z to w a n o  hand la rza  ż y ­
wnym tow'arem A b ra h am a  Icka P o -  
sena  i jego w s p ó l m ł a  Abra ham a  
Cienkusa.  W ś r ó d  wyknyjtycli  h a n ­
dlarzy,  ży w y rn  t o w a r e m  nic ma ani 
jednego n,ie-żyda. C zy  to nie jest 
w y m o w n e  ?.

F a ł szo w a n ie  p a s z p o r t ó w :

W  Paryżu a r e s z to w a n o  ‘„oby  w a" 
teli polskich"  H e r s za  P y z n a s a  i S a ­
mue la  B urs z t a i na  za fa łszowanie  
paszpor towe Pol ic ja  n iem iecka a r e ­
s z to w a ła  n a  g ran icy  4-eeb ż y d ó w ,  
z a o p a t rz o n y c h  w' f a ł s z y w e  p a s z p o r ­
t y ;  są nimi Bodel  Izraelicki,  Icek 
Baran,  Simon Armband,  i Icek R a ­
chel. P r ze d s ię w z ię t e  w  zw ią zk u  z 
tym dochodzenia  p rz ez  policję pol ­
ską  d o p ro w a d z i ły  do w y k r y c i a  w  
W arszaw ie  fa łs ze rzy  p a s z p o r tó w  
A b r a h a m a  Kiczkowskiego ,  J ó z e b


